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BR.0012.8.5.2017
P r o t o k ó ł Nr 38/17
z posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 16 maja 2017 r. 
w godz. 1100 – 1415
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:
1) Stanisław Kowalik		– przewodniczący
2) Antoni Szlanga
3) Renata Dąbrowska 
4) Marek Bona
członkowie Komisji nieobecni:
1) Marek Szank			– usprawiedliwiony
Posiedzenie Komisji Ochrony Środowiska otworzył Przewodniczący p. Stanisław Kowalik. Powitał zebranych członków Komisji, Pana Jarosława Rekowskiego – dyrektora Wydziału Gospodarki Komunalnej oraz lokalne media. Przedstawił następujący porządek posiedzenia:
1) Ocena wynikająca z emisji zanieczyszczeń wydalanych do atmosfery przez spalanie w piecach oraz ocena stanu utrzymania czystości w mieście Chojnice.
2) Ocena stanu zadrzewień w Parku 1000-lecia i stanu czystości wód w stawach oraz ogląd dotyczący kondycji zdrowotnej drzew, a także wycinki chorych drzew na terenie miasta. Kontrola również dotyczy Lasku Miejskiego.
3) Rozpatrywanie spraw bieżących,
do którego nie wniesiono uwag. 
Poinformował, że pierwszy punkt będzie omawiany na miejscu. Natomiast punkt drugi będzie wizytowany na obiektach, w drugiej części posiedzenia. W trzecim punkcie będzie rozpatrywanie spraw bieżących. Jeśli jakieś się pojawią to będą rozpatrywane również na miejscu.
Ad. 1.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – proszę Państwa, jeśli chodzi o pierwszy temat. W związku 
z tym, iż w 2016 roku zostało złożonych 79 wniosków dotyczących konkursu na czyste powietrze Pomorza, maksymalna kwota dofinansowania ze środków funduszu o jaką może aplikować gmina Chojnice nie może przekroczyć 300.000 zł. Wniosek do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku zostanie złożony do dnia 19 maja 2017 r. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w terminie do 23 czerwca 2017 r. A wyniki zostaną opublikowane do 30 czerwca 2017 roku, zgodnie z postanowieniami Wojewódzkiego Funduszu. Czy coś Pan Dyrektor jeszcze chciałby do tego wnieść?
· Pan Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o realizacje tych wniosków, to wnioski te w tej chwili podlegają wstępnej ocenie. Jak będzie wniosek gotowy to do piątku zostanie on przedłożony 
w Wojewódzkim Funduszu celem dalszej pracy. 
Jeżeli chodzi o emisję i ograniczenie emisji zanieczyszczeń to jest jeszcze jeden projekt, 
o którym tu w tej krótkiej informacji nie przekazałem. Jest to projekt, który był realizowany 
w styczniu bieżącego roku, było to „Słońce źródłem pozyskania energii”. Przypomnę, to było zagadnienie związane z dofinansowaniem fotowoltaiki na budynkach jednorodzinnych. Tam wniosek musiał być minimum 300.000 zł, żeby można było aplikować. Zgromadziliśmy 133 wnioski, 103 zostały zakwalifikowane. W tej chwili czekamy do IV kwartału niestety. Termin oceny tych wniosków się wydłużył. Tak że czekamy na tą ocenę i zobaczymy, czy będzie również realizowany ten zakres.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – rozumiem, że dopiero w IV kwartale będzie rozstrzygnięcie?
· Pan Jarosław Rekowski – tak. Miało to nastąpić w II, ale niestety ze względu na ilość tych wniosków ten okres został wydłużony.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy ktoś z Państwa radnych to tego tematu ma jeszcze jakieś uwagi, czy też pytania?
· Pan Jarosław Rekowski – ja jeszcze uzupełnię. Ponieważ w kwestii ekologii pojawia się również kolejny temat związany z usuwaniem azbestu, który jest realizowany cyklicznie, co roku. To znaczy usuwanie azbestu z pokryć dachowych, demontaż, transport i utylizacja na składowisku odpadów. W roku 2016 na to zagadnienie wydaliśmy16,5 tys., czy otrzymaliśmy 
w zasadzie kwoty z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. W roku bieżącym, na chwilę obecną, mamy zaakceptowanych 12 wniosków. No i też czekamy na rozstrzygnięcie tego konkursu. Niestety dzieje się tak, że te konkursy idą tak dosyć późno do rozstrzygnięcia. Tak że mieszkańcy będą mieli stosunkowo niewiele czasu na realizację w miarę korzystnych warunkach atmosferycznych. Bo tak jak piec można wymienić, bo to jest jednak 
w budynku. Natomiast fotowoltaika wymaga już pogody, no w miarę przyzwoitej, żeby można było te instalacje polutować i przygotować. Natomiast eternit to już w ogóle jest temat związany typowo z pogodą, bo trzeba zdemontować całkowicie poszycie, zabezpieczyć to w inny sposób. No trzeba mieć też zaplanowaną realizację nowego pokrycia dachowego.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – niemniej ja uważam, że i tak w ubiegłym roku jedenaście budynków, na których zostały zdemontowane te poszycia dachowe o materiale z azbestu, no jakby mówiąc tutaj kolektywnie, bardzo mało.
· Pan Jarosław Rekowski – mało, ze względu na to, że tak jak się spodziewaliśmy, boom na wymianę i na dofinansowanie tego zakresu był swojego czasu, że było dużo osób, które posiadały gotówkę i chciały wymienić, bo akurat to się wiązało z cyklem bieżącym konserwacji ich obiektów. A w tej chwili, no zostały już budynki, które coraz słabszą kondycję…
Czy mieszkańcy, którzy mają trochę słabszą kondycję finansową i w miarę to odkładają na kolejny rok. Bo to przedsięwzięcie tej dotacji jest niewspółmierne do wydatków, które trzeba wyłożyć. Bo płyty eternitu mają swoje obciążenie. Jeżeli chcemy zamienić to dachówką, no musimy często wzmocnić ten dach, żeby można było to zastosować. Tak że są to koszty niewspółmierne do tych korzyści, które się otrzymuje za demontaż i utylizację tego azbestu, który z tego poszycia jest likwidowany.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – no niewątpliwie zostało jeszcze sporo tych zadaszeń 
z materiałem z azbestu. Niemniej do 2032 roku jest troszeczkę jeszcze czasu, tak że myślę, że powoli wprawdzie, ale powinniśmy zdążyć z tym wszystkim.
· Pan Jarosław Rekowski – to znaczy, jest czasu jeszcze trochę, rzeczywiście. Natomiast przy samym początku jak gdyby tego projektu zakładałem, że będzie to średnio dziesięć nieruchomości rocznie, to byśmy się wyrobili, że tak powiem, w czasie. Prawdopodobnie, być może, pod koniec tego terminu, będzie trzeba troszkę większej dopłaty, żeby mocniej zaangażować mieszkańców, żeby się wyrobić. Bo to nie jest tylko problem samych mieszkańców, ale to jest kłopot również gminy. Tak że być może te środki finansowe będzie trzeba w jakiś sposób ewaluować przy końcówce tego programu.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję. Czy jeszcze ktoś z Państwa radnych? Proszę bardzo, Pan Marek Bona.
· Radny Marek Bona – ja muszę powiedzieć, że jestem zadowolony z tego, co tutaj Pan dyrektor przedstawił i z tego dokumentu, który się ukazał. Że poszliśmy jednak w stronę ochrony środowiska. Nie wiem jak to było poprzednio, ale jak na ubiegły rok i ten rok, fajnie to się zaczyna, moim zdaniem, dziać. Jeśli chodzi o problem azbestu to jeżeli mówimy o gminie, to musimy też również zwrócić uwagę na firmy, które są wyposażone, że tak powiem, dachy ich, 
w element azbestu. Nie wiem jak to wtedy będzie, bo to będą ogromne koszty. Mogę powiedzieć, że w jednej z firm to jest około dwóch hektarów i trzeba te dwa hektary zdjąć dachu i położyć 
co innego. Ale generalnie, ja jestem przynajmniej zadowolony z tego, że żeśmy weszli 
i w fotoogniwa, i weszliśmy w to, by źródła ciepła były ekologiczne. 
Mam jedną taką dziwną sprawę. Bo my nie wiemy jakie są wyniki badań czystości powietrza 
w Chojnicach. Ale jest coś takiego, co można sobie samemu wykonać. Takie urządzenie do badania czystości powietrza. I z tego, co ja wiem ono niedużo kosztuje. I nie mówię tutaj, żebyśmy my wykonywali jako Urząd, tylko mamy w naszym mieście szkołę ponadgimnazjalną – technikum, z klasami elektroniki, informatyki. I może byśmy wyszli z inicjatywą, by nagrodzić taki program wykonania takiego analizatora i zawiesić sobie go w Chojnicach. Z tego, co wiem, nie są to jakieś ogromne pieniądze. Tam parę rzeczy można  badać, a można by taki konkurs rozpisać. Szkoła na pewno ma jakieś laboratoria, w których coś się tam dzieje. I można by było taki konkurs rzucić, żeby coś takiego wykonać. Pytanie, czy jest to możliwe, czy są na to pieniądze, czy my jesteśmy w stanie wejść w kontakt z taką szkołą? Mogę powiedzieć tak. Tak jak sprawdzałem – czujnik do pomiaru pyłu PM2,5 i PM10 to są po 500 zł. Więc to trzeba tylko skonfigurować, zrobić. Młodzież mogłaby się tym zabawić. Można badać, również na zasadzie sondy, pomiar dwutlenku węgla. Nie wiem, czy tlenków azotu, ale tlenku węgla na pewno. 
I można by było coś takiego zrobić, byłoby to fajne. Bo to sądzę, że by się to zamknęło w jakichś 5 tys. zł. Ale można by,  no zmobilizować młodzież, szkołę, też do tego, żeby coś na rzecz miasta robiła, czy czymś się tam zabawili. Czy to można zrobić, czy nie, no można by uzyskać taką odpowiedź. Tak że sadzę, że byłoby to fajne, gdybyśmy sobie coś takiego zafundowali, czekając na 300 tys. zł i na maszt. Co Pan dyrektor…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Niewątpliwie jest to temat, który rzeczywiście warty jest przemyśleń. Panie dyrektorze, czy jest możliwość wejścia w porozumienie ze szkołą, żeby ten pomysł, który tutaj kolega Marek przedstawił…
· Pan Jarosław Rekowski – mówimy tu, w tym przypadku, o typowym grancie. Typowym grancie z tematu ekologii. Jak najbardziej, nie widzę przeszkód, aby szkoła nie mogła się tym zająć. Jak najbardziej ten wniosek można zredagować. Tylko tyle, że musimy mieć świadomość, że nie będą to badania akredytowane, czyli nie są to dane… Będą to jakieś dane, niestety obarczone jakimś tam błędem i nie będą stanowiły żadnej podstawy, nawet do dyskusji, szczerze powiedziawszy. Kwestia pochodzenia danych musi mieć źródło legalne, żeby było miarodajne. Żeby można było się od tego odnieść. Natomiast pokazuje stopień badania czegokolwiek, bardziej lub mniej precyzyjnie. I to jest też kwestia wybrania stanowiska do tych badań, bo nie jest ono przypadkowe.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – a zatem jako pomysłodawca Marku, to może byś zredagował ten wniosek i byśmy oczywiście go tutaj…
· Pan Jarosław Rekowski – w ramach grantów.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – tak, oczywiście.
· Radny Marek Bona – generalnie pisze się i mówi się o tym, że można coś takiego wykonać. 
A skalibrować można, na przykład – pojechać do WIOŚ-u i skalibrować blisko urządzenia, które funkcjonuje. I nie ma też żadnego problemu, żeby coś takiego zrobić. Ale byśmy przynajmniej wiedzieli, co się dzieje. Wniosek sformułuję, ale musiałbym się zastanowić. To jeśli chodzi 
o ochronę środowiska tyle.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy ktoś z Państwa jeszcze ma jakieś inne pytania do Pana dyrektora, w tym akurat aspekcie dotyczącym spraw fotowoltaicznych, jak i również azbestu? Jeśli nie ma. 
To przechodzimy do tematu stanu utrzymania czystości w mieście. Bardzo proszę Panie dyrektorze 
o zrelacjonowanie stanu czystości po zimie, już wiosna też w zasadzie za nami, kończy się, tak że bardzo proszę.
· Pan Jarosław Rekowski – stan czystości. Na chwilę obecną właściwie uprzątnięte zostało miasto w 60%. Mamy grupę pracowników w ramach robót interwencyjnych. Wykonują oni właśnie to sprzątanie pozimowe. Prowadzimy…
· Radna Renata Dąbrowska – ile jest tych osób?
· Pan Jarosław Rekowski – w tej chwili trzydzieści.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – i to jest liczba wystarczająca, żeby… ?
· Pan Jarosław Rekowski – to znaczy. Nie ma już większej możliwości finansowej. Była to grupa sześćdziesiąt. Ponieważ już minął pierwszy okres wnioskowy, tak że trzydzieści osób już odbyło prace. Jest w tej chwili druga tura tak że jest tych osób…
· Radna Renata Dąbrowska – a na jak długo są te osoby przyjmowane?
· Pan Jarosław Rekowski – na dwa miesiące.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – jasne. Czyli jest w zasadzie nieźle.
· Pan Jarosław Rekowski – przetarg na zamiatanie ulic jest rozstrzygnięty. Firma już realizuje to w systemie tygodniowym…
· Radna Renata Dąbrowska – co to jest za firma?
· Pan Jarosław Rekowski – nie wiem. Agropol, zdaje mi się.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – i dotyczy to również wykaszania terenów zielonych, tak?
· Pan Jarosław Rekowski – tak. Też jest rozstrzygnięty przetarg. Też realizowane jest zadanie, bo już na 1 maja były pierwsze cięcia trawy w strefie centrum. Tak że już się dzieje, że tak powiem, na bieżąco, że tak powiem. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja spodziewałem się Panie dyrektorze, że tak jak to 
w ubiegłym roku było dosyć niedostatecznie, że ten rok będzie, no tutaj, chyba lepszy pod kątem częstotliwości wykaszania terenów zielonych. Bo były akurat, niektóre miejsca w mieście, gdzie rzeczywiście trawa dosyć mocno zarastała niektóre…
· Pan Jarosław Rekowski – to znaczy, ja od razu przerwę dyskusję, ponieważ trzeba sobie odpowiedzieć na pytanie – jaki standard chcemy utrzymać i o jakich środkach mówimy. Bo można wydać, dokładnie, trawę na cztery centymetry i to ma być teren wszystkich terenów gminy na terenie miasta. A jest ich kilkanaście hektarów i to czasami po 20m2, czasami tylko obręb jednego skrzyżowania, gdzieś przy tablicy ogłoszeń, itd. Tak że logistycznie jest to zadanie dosyć skomplikowane. Częstotliwość dobieramy indywidualnie do potrzeb. Nie staramy się kosić tam, gdzie nie ma tej konieczności, aż tak często. Place zabaw są objęte innym koszeniem, żeby dzieciaki mogły korzystać przez cały ten okres. Natomiast część terenów zielonych na pewno będzie miało jakąś zwłokę. Przy dobrej aurze, czyli wysokiej temperaturze i intensywnych opadach, będzie to trzeba robić co tydzień. A być może, jak będzie słonecznie, trawa będzie wypalona i koszenia nie będzie w ogóle. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – no więc oczywiście. Natomiast ja chciałbym tutaj Panu dyrektorowi jedną rzecz powiedzieć. Firma, która obsługiwała w ubiegłym roku, przy skaszaniu traw, niejednokrotnie sprowadzała kosę, czy też nóż, do poziomu prawie zerowego, gdzie wiadomo, że na dużych terenach, nie zawsze jest teren prosty, są różne wgłębienia, pagórki. I w związku 
z czym niejednokrotnie, w zasadzie z korzeniami, trawa była wycinana, a tym samym później takie pustostany zostawały. Żeby troszeczkę podniesiony ten nóż był wyżej, czy kosa, a tym samym niech troszeczkę zostanie większa trawa, ale przynajmniej nie będzie to wycinane razem z korzeniami.
· Pan Jarosław Rekowski – no trzeba złapać złoty środek. Bo ja nie chciałbym mieć trawy koszonej na siedem centymetrów i robić to dwa razy częściej, niż kosić na trzy i mieć możliwość rzadszego koszenia. Tak że trzeba do każdego obszaru podejść indywidualnie. Te tereny miejskie niestety nie są zniwelowane. Koszenie jest stosunkowo utrudnione, są kretowiska, są pewnie jakieś miejsca, gdzie wjechały wozy ciężkie, które zrobiły jakieś koleiny. No jest to teren ogólnodostępny. Jak mówię, jest to bardzo duży obszar i do każdego tematu trzeba podejść indywidualnie. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – zgadza się. Ale operator wykaszając, to sam powinien…
· Pan Jarosław Rekowski – ale to już są uwagi w czasie realizacji zamówienia publicznego. Tak że to trzeba reagować na bieżąco.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy jeszcze jakieś pytania Państwo macie do Pana dyrektora? Jeśli nie ma. To bardzo proszę Panie Marku o odczytanie wniosku.
· Radny Marek Bona – wnioskuje się o wprowadzenie grantu dla zadania pt. „Wykonanie analizatora składu powietrza dla miasta Chojnice realizowanego w ramach szkół ponadgimnazjalnych”. Szkół, bo w zasadzie jedna szkoła, no ale nie będziemy tutaj pozbawiać… Jeżeli się Państwo zgadzacie.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – Panie dyrektorze, czy taka treść zredagowana wniosku będzie odpowiadała…
· Pan Jarosław Rekowski – nie umiem odpowiedzieć, nie mam pojęcia.
· Radny Marek Bona – nie masz pojęcia. Wydaje mi się, że szkoła powinna to zrobić w ramach swoich pieniędzy, wiedzieć ile jest. Bo oni tam dostają na laboratoria pieniądze, na to, na tamto, więc…. A tu może dostać ten grant…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – oczywiście. I będzie miała zrekompensowane to. Oczywiście, jasne, że tak.
· Pan Jarosław Rekowski – w ramach grantu trzeba przygotować jakąś dokumentację, małą kalkulację. Jeżeli mówimy o kalibracji jest to wyjazd…
· Radny Marek Bona – no dobrze. Ale niech się młodzież uczy.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dobrze. Dziękuję bardzo. Zatem, kto jest za tak brzmiącym wnioskiem proszę o podniesienie ręki? Dziękuję bardzo.
Komisja 4 głosami „za” jednogłośnie podjęła następujący wniosek:
Komisja Ochrony Środowiska zwraca się z wnioskiem do Burmistrza 
o wprowadzenie grantu dla zadania pt. „Wykonanie analizatora składu powietrza dla miasta Chojnice, realizowanego w ramach szkół ponadgimnazjalnych”
Ad. 3
Przewodniczący Stanisław Kowalik – w trzecim punkcie, zanim drugi będziemy mieli do realizacji na zewnątrz, rozpatrywanie spraw bieżących. Bardzo proszę Pani Renata Dąbrowska. 
· Radna Renata Dąbrowska – z bieżących. Jeżeli tutaj widzę dyrektora to chciałabym pochwalić naszego ogrodnika miejskiego, bo naprawdę bardzo fajnie się jedzie przez Chojnice. Ronda – kwiaty, cieszą. Naprawdę ogromny szacunek, z tą ilością ludzi, których ma. I chciałabym się dopytać, czy te osoby, o które wnioskowaliśmy, czy są już zatrudnione.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – tak jest. Mogę tutaj powiedzieć, w tej chwili już oficjalnie. Zostały zatrudnione trzy osoby, razem z tą Panią, która… Prawda? Tak, Panie dyrektorze?
· Pan Jarosław Rekowski – cztery wtenczas.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – to razem cztery będą. W związku z czym siła jest już na tyle duża, że możemy tutaj mówić o doskonałym, czy też dobrym rozwiązaniu w kwestii pielęgnacji zieleni na terenie miasta. A w szczególności na tych rondach, czy innych miejscach, gdzie sadzone są kwiaty.
· Pan Jerzy Erdman – to są umowy całoroczne?
· Pan Jarosław Rekowski – etat.
· Radny Antoni Szlanga – to jest to, o co wielokrotnie wnioskowaliśmy, żeby wzmocnić ogrodnika stałymi pracownikami a nie tylko doraźnymi.
· Pan Jarosław Rekowski – to też wiąże się z obsługą sprzętu, ponieważ osoby interwencyjne, no niestety, nie zawsze mają te zdolności manualne do obsługi tych sprzętów, ale przede wszystkim uprawnień i odpowiedzialności.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – i one mają później… Przeszkolone są, i wiedzę na tyle już adekwatną do wykonywanego zawodu, że nie ma problemu z nimi. Dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Marek Bona.
· Radny Marek Bona – no faktycznie masz rację. W tej części, którą ja obserwuję to faktycznie widać pracę. W Parku 1000-lecia byłem sobie w niedzielę, fajnie to tam wygląda. Ronda, nie będę o rondach mówił, bo patrzę, co się dzieje przed samochodem a nie na rondzie. Natomiast mam takie pytania Panie dyrektorze. Sprzątanie w śmietnikach do kogo należy? To jest jedna taka sprawa. Bo tam wiara rzuca strasznie te śmieci. To są porozrzucane po tych śmietnikach. Pytanie, kto ma to sprzątnąć, tak żeby po odebraniu tych śmieci śmietnik był czysty? I jeszcze jedno. Czy my mamy harmonogram naprawy nawierzchni ulic? Ja się przejechałem swego czasu przez to osiedle Bytowskie. I tam są dziury jak… No nie będę się wyrażał. Ktoś mi powiedział, że takie powinny być, bo wtedy można jeździć tylko 20km/h. Ale chyba nie o to chodzi. Jak to wygląda? Czy jest jakiś harmonogram i tam się coś dzieje. Bo widzę, że dzisiaj się coś dzieje przed basenem. Frezarka tam ściągnęła asfalt i robią. I jeszcze, nie wiem, może się Pan dyrektor orientuje, a może się nie orientuje. 10 kwietnia był odbiór techniczny windy w Szkole Nr 8. 
Ja tam codziennie przechodzę, bo tam mieszkam, i ta winda nie chodzi.
· Pan Jarosław Rekowski – a to jest pytanie do kogo?
· Radny Marek Bona – no nie wiem. Może do Pana dyrektora?
· Pan Jarosław Rekowski – nie.
· Radny Marek Bona – nie? Do Pana dyrektora, nie?
· Pan Jarosław Rekowski – bardziej administrator. 
· Radny Marek Bona – windy administrator?
· Pan Jarosław Rekowski – tak, bo jak jest odbiór zrobiony…
· Radny Marek Bona – techniczny. Techniczny, jego nie przekazano chyba, nie przekazano jej chyba do eksploatacji. Dobrze. Ale sprzątanie i harmonogram nawierzchni, czy mógłbym się czegoś…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – wyczerpał Pan pakiet pytań? Bardzo proszę Panie dyrektorze o odpowiedź.
· Pan Jarosław Rekowski – jeśli chodzi o nawierzchnie bitumiczne to harmonogram jest przygotowany. Możemy udostępnić w Wydziale. Nie ma najmniejszego problemu. Dzisiaj rzeczywiście są prowadzone prace, które realizowały Miejskie Wodociągi na skrzyżowaniu Plac Niepodległości i Okrężna. Tamten ubytek zostanie zaasfaltowany. I przy okazji, przy tej większej ilości masy bitumicznej, będzie właśnie zrobiony fragment przy Wagnera, przy basenie. 
W najbliższym czasie też małą nakładkę będziemy realizować na wiaduktach, bo mamy tam pewne nieszczelności pokrywy asfaltowej. Na Obrońców Chojnic. To są takie większe zagadnienia. 
A na osiedlach bardzo często, ponieważ są to… Szczególnie na osiedlu Bytowskim są to stare nawierzchnie asfaltowe, które są na stosunkowo słabej podbudowie i przykryte bardzo cienkim dywanem asfaltowym. No tam praktycznie ekipa mogłaby siedzieć cały rok na okrągło.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – zgadza się.
· Radna Renata Dąbrowska – a tam, gdzie są te płyty betonowe?
· Pan Jarosław Rekowski – to znaczy płyty betonowe nie są asfaltem.
· Radna Renata Dąbrowska – ale są też ogromne dziury.
· Pan Jarosław Rekowski – w płytach? Przy płytach. Przy płytach to uzupełniamy na bieżąco. Ze względu na to, że ma na to wpływ też pogoda. Woda i przejeżdżająca częstotliwość pojazdów, często wypłukuje te utwardzenia z tej krawędzi, właśnie płyta drogowa i pobocze.
· Radna Renata Dąbrowska – ulicę Liściastą też poproszę, z podwójnym wzmożeniem tych prac…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – no więc właśnie. 
· Pan Jarosław Rekowski – no tam już się… Jak często samochody jeżdżą. Bo nie jest to żadna ulica skrótowa. Sprawdzimy. Na Liściastej się również pojawimy.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy jeszcze ktoś z Państwa radnych?
· Radny Marek Bona – ja nie dostałem odpowiedzi o te śmietniki.
· Pan Jarosław Rekowski – śmietniki. Organizatorem odbioru odpadów jest każdy administrator. Ponieważ administrator przygotowuje miejsce, w którym należy gromadzić odpady. Natomiast gmina tylko i wyłącznie wyposaża te miejsca w kontenery. To, że jest nieład bardzo często jest związane z tym, że administratorzy nie zaglądają do tych wiat w ogóle. I bardzo często osoby mniejsze, myślę o dzieciach, które czasami noszą odpady, widzą, że ta klapa przy kontenerach, np. przy 1100 jest zamknięta, no nie jest w stanie tego wrzucić do środka. Dlatego czasami przystawia gdzieś z boku, itd. Administrator jest zobowiązany do utrzymania czystości 
we wiacie.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli rozumiem, to co Pan Marek powiedział, że jeśli dotyczy to spraw, gdzie spółdzielnia jest administratorem na danym osiedlu to wówczas…
· Pan Jarosław Rekowski – mówimy o wszelkich blokach wspólnotowych. Za każdym razem administrator za wiatę odpowiada, za tę czystość podstawową.
· Radny Marek Bona – to polega na tym, tak sobie wyobrażam. Że jak ci panowie przyjeżdżają samochodem to powinni wziąć łopatę i wrzucić to. Wyciągnąć ten kontener, wrzucić, postawić ten kontener z powrotem. Czy to jest kłopot taki, żeby to tak zorganizować? Ja nie wiem. Urząd Miasta zlecił tylko wywóz tych śmieci, my płacimy tylko za to, że wyjeżdżają te śmieci.
· Pan Jarosław Rekowski – to znaczy. Stosunkowo niechętnie rozmawiam na ten temat, 
ze względu na to, że odpychamy odpowiedzialność – kto ma sprzątać spółdzielni we wiatach. 
· Radny Marek Bona – no dokładnie.
· Pan Jarosław Rekowski – nie sądzę, aby operator, który ma wywieść te śmieci, ma posprzątać. Owszem, jak najbardziej, ma utrzymać należyty stan tego całego bałaganu. Natomiast jeżeli są kontenery, w których się wypełnia ponad…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – i one się wysypują.
· Pan Jarosław Rekowski – i się wysypują, to jest inna sytuacja. Natomiast jeżeli są poutykane gdzieś w różne miejsca, te worki, woreczki, tutaj z chlebem, tam nie wiem – z plastikiem, gdzieś, ktoś przywiązał do wiaty, itd. No administrator musi opanować ten temat czystości, w skali tygodnia. Bo mówimy nie tylko o dniach wywozu, ale też pozostałych dniach.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli jest wyjaśnione. Proszę bardzo, Pan Antoni Szlanga.
· Radny Antoni Szlanga – jedno zdanie. Wszystko zależy od człowieka. Ja obserwuję u siebie, przy naszym bloku śmietnik, po wywozie, sprzątaczka, którą mamy bardzo porządną, sprząta w tym boksie i czyści. Tak że ja nie spotkałem, żeby tam było, po wywozie, żeby było… No oczywiście przed wywozem to jest tam nawrzucane skolko ugodno. Ale po wywozie jest wyczyszczone. Tak że to zależy od człowieka
· Radny Marek Bona – nie Tolek. Ja się z tobą nie zgadzam.
· Radny Antoni Szlanga – kontroli też ze strony spółdzielni. Taka też powinna być.
· Radny Marek Bona – czemu ja się o to zapytałem. Bo za chwilę będą walne zgromadzenia spółdzielni i trzeba będzie ten temat też poruszyć.
· Pan Jarosław Rekowski – może ja jeszcze uzupełnię. Ponieważ problemem tych stojących…
· Radny Antoni Szlanga – a sprzątaczki, przepraszam bardzo. Sprzątaczki mają to w zakresie obowiązków. Bo ja rozmawiałem z naszą sprzątaczką. Ona mówi, że ona musi tam posprzątać 
i łaski nie robi.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – ale niezależnie od tego, administrator, od czasu do czasu, powinien skontrolować.
· Pan Jarosław Rekowski – no na tym to polega, że niestety, w domach wielorodzinnych, mamy też ten częsty przywóz śmieci osób, które gdzieś są z dacz. Jeżdżą na wypoczynek i przywożą te śmieci na zewnątrz. Niektórzy mieszkają i akurat w tym miejscu płacą, i często dostarczają te śmieci. No to, myślę o nich, że może oni nie wprowadzają tego bałaganu, ale bardzo często… 
No i tak zdarza się też na przystankach przy ogrodach działkowych, bardzo często, że te odpady komunalne stoją niestety na przystanku.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – no więc właśnie. I tak to się zdarza. W szczególności tam, gdzie śmietniki są usytuowane w pobliżu ogródków działkowych. To rzeczywiście.
· Pan Jarosław Rekowski – tak.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy jeszcze ktoś z Państwa radnych ma pytanie w tym temacie, do Pana dyrektora? Jeśli nie ma kończę pierwszą część posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska i zapraszam na drugą część wyjazdową. Dziękuję bardzo.
Ad. 2
W drugiej części posiedzenia Komisja wizytowała Skwerek Wielewski, Park 1000-lecia oraz Lasek Miejski. W ocenie członków Komisji stan zadrzewień i zieleni na tych terenach realizowany jest prawidłowo. Komisja pozytywnie oceniła pracę ogrodnika miejskiego, który wraz ze swoim zespołem dba, nie tylko o te trzy miejsca, ale również o inne tereny zielone na terenie miasta. 
Komisja zwróciła uwagę na: 
1. Konieczność podcięcia suchych gałęzi na terenie Skwerku Wielewskiego i Lasku Miejskiego.
2. Zalegającą rzęsę na akwenach wodnych w Parku 1000-lecia, którą należy usunąć.
3. Potrzebę zamontowania dwóch bramek na terenie przeznaczonym na boisko, położonym na Skwerku Wielewskim. 
4. Konieczność doprowadzenia do stanu używalności zdegradowanych alejek w Lasku Miejskim.
5. Potrzebę umiejscowienia w Parku 1000-lecia kilku TOI TOI, w szczególności w okolicach placu zabaw i przy łowisku ryb.
Ponadto Komisja podczas przeglądu stanu Lasku Miejskiego powróciła do tematu utworzenia parku linowego na terenie znajdującym się w pobliżu karczmy, przylegającym do placu zabaw. Przewodniczący zaproponował, aby Komisja wystąpiła do Burmistrza z wnioskiem o rozważenie możliwości utworzenia parku linowego w Lasku Miejskim.
Komisja 4 głosami „za” jednogłośnie podjęła następujący wniosek:
Komisja Ochrony Środowiska wnioskuje do Burmistrza o rozważenie możliwości utworzenia parku linowego w Lasku Miejskim, na terenie znajdującym się w pobliżu karczmy, przylegającym do placu zabaw.
Ponadto podczas wizji Lasku Miejskiego podeszła do członków Komisji właścicielka Domu Gościnnego Opus, która poinformowała, że w trakcie trwania uroczystości weselnych, za ogrodzeniem Domu Gościnnego, na terenie miejskim, zbierają się osoby nie będące uczestnikami uroczystości, które spożywają alkohol, a następnie wchodzą na teren Domu Gościnnego i zakłócają trwające uroczystości. Poprosiła o podjęcie działań w celu uporządkowania terenu należącego do miasta. Przewodniczący zaproponował, aby zwrócić się do Burmistrza z wnioskiem 
o uporządkowanie tego terenu.
Komisja 4 głosami „za” jednogłośnie podjęła następujący wniosek:
Komisja Ochrony Środowiska zwraca się z wnioskiem do Burmistrza o podjęcie działań mających na celu uporządkowanie terenu miejskiego za Domem Gościnnym Opus poprzez podcięcie drzew, wykoszenie trawy i usunięcie zbędnej roślinności.

Na tym Komisja Ochrony Środowiska zakończyła posiedzenie.
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